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STAROSTA, KOPCZYŃSKI.
Pana Molika Antoniego, gorzelnika z, Czacza 

obrano na przełożonego dworu na obszar dworski 
Czacza, którego jako takiego zatwierdzam niniejszem.

Śmigiel, dnia 29. sierpnia 1922 r.
Starosta, Kopczyński. ^

W miejsce dotychczasowego zastępcy przełożonego 
dworu na obszar dworski Morownica panu Grabow­
skiego, obrano ua takowego gorzelnika pana Oswalda 
Soheffiera z Morownicy, którego jako takiego za- 
zatwierdzam niniejszem.

Śmigiel, dnia 29. sierpnia 1922 r.
Starosta, Kopczyński.

\ Następujące osoby opuszczają na stale granice 
Rzeczypospolitej Polskiej.

1. Fryda Haak z Kotusz
2. Bernhard Wojth z rodziną z Ujazd huby
3. Oton Papelbaum z Ujazd huby
4. Paula Rintsch z Wielichowa
5. Gustaw Wojth z rodziną z Ujazd huby
6. Paweł Spichal z Starego Bojanowa
7. Franciszka Lemańska z Łubiecliowa.

Śmigiel, dnia 31. sierpnia 1922 r.
Starosta, Kopczyński.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Małopolska Wschodnia 
a wybory sejmowe.

Poraź pierwszy Małopolska Wschodnia poza 
Lwowem i swymi zachodnimi powiatami weźmie 
udział w wyborach sejmowych niepodległej Polski, 
jak równouprawniona z innemi dzielnicami wspólnej 
ojczyzny. Wyniku wyborów do sejmu i senatu pol­
skiego oczekiwać będzie zagranica z ciekawością 
i zainteresowaniem, a my Polacy z uczuciami różnemi 
stosownie do tego, czy przeważa u nas ponad wszy­
stko umiłowanie Polski i pragnienie jej potęgi i jed­
ności, czy też zawiść klasowa i żądza władzy, goto­
wa do kompromisów z wrogimi żywiołami, kosztem 
państwa i jego przyszłości.

O xVlalopolsce Wschodniej wiele się dzisiaj w Pol­
sce mówi, ale niewielu jest polityków zamiejsco­
wych którzy naprawdę ją znają. Gdy w zeszłym ty­
godniu w Warszawie rozstrzygały się losy wyborów 
sejmowych z powodu istotniej lub pozornej troski 
o przyszłość tej części państwa, zapytał mnie pewien 
wybitny polityk, tą troską do głębi przyjęty : Czy mo­
żesz pan wziąć odpowiedzialność na wypadek, jeżeli 
z wyborów wyjdą sami... Ukraińcy ? Pytanie to 
starczy za dowód, jak naiwnymi są poglądy mężów, 
powołanych do sterowania państwem, na nasze sto­
sunki polityczne i narodowościowe.

Pamiętajmy przedeszystkiem o tern, że Mało­
polska Wschodnia nie jest pojęciem politycznem, 
lecz geograficznom, pod względem swego obszaru nie 
ustalonem. Po zajęciu Galicji, Austrja pierwotnie 
zamierzała wytworzyć ruch ruski przeciw Polakom, 
ale nadaremne były jej usiłowania : sami Rusini bo­
wiem jednoczyli się z tradycją i kulturą polską. Do­
piero w czasie reakcji absolutyzmu austrjackiego 
w połowie 19 wieku dynastja próbowała wygrywać 
„wiernych Rusinów" przeciw buntującym się Pola­
kom i stworzyła osobny okręg administracyjny 
z„Galioji Wschodniej",niebawem jednakiem z nastaniem 
ery konstytucyjnej zniesiono ów chwilowy podział 
administracyjny kraju, a ślady jego pozostały tylko 
w obszarze lwowskiego sądu apelacyjnego, wraz 
z Bukowiną. Rusini i ich etnografowie uważają za 
Galicję Wschodnią, cały kraj między Zbruczem a Sa­
nem i Wisło, a więc obszar zajęty przez trzy wo­
jewództwa : lwowskie, tarnopolskie i stanisławo­
wskie. Koalicja Zachodnia w swej propozycji, uczy­
nionej Polsce przed trzema laty wyznaczała granice 
Małopolski Wschodniej począwszy od powiatów : 
rawskiego (prócz Bełżca),"' jaworowskiego, mościc- 
kiego i starosamborskiego (oprócz Chyrowa i kilku 
gmin). Są więc już w określeniu Małopolski 
Wchodniej znaczne różnice. Wedle ówczesnej pro­
pozycji, nie przyjętej przez Polskę, pomimo zalewu 
kraju przez najazd ukraiński, Małopolska Wschod­
nia miałaby około 46.000 kim. obszaru i ogółem 
4.161.370 mieszkańców, w tern 1.501.888 ludności pol­
skiej (wedle spisu z r. 1921), a 2.659.482 niepolskiej. 
Wedle poglądów ruskich i naszego podziału na trzy 
województwa Małopolska Wschodnia ma 58,630 kim. 
kw. obszaru i 5.496.964 mieszkańców, w tem 2.454.080 
czyli 45 proo. ludności polskiej, a 3.042.884 ludności 
niepolskiej, t. j. Rusinów, żydów, Niemców i innych.

Wyniki spisu ludności z r. 1921 są dla Polaków 
korzystniejsze od spisu austrjackiego z r. 1910, 
a nadto są bardziej przejrzyste, ponieważ żydzi, 
którzy nie uważają się za Polaków, wpisali się 
obecnie jako żydzi, co w Austrji było zabronione. 
Wprawdzie z tego powodu Polacy w miastach wy­
kazują obecnie znaczny ubytek ludności, n. p. we 
Lwowie mają tylko 62 proc. ludności, gdy w r. 1910 
85 proc., ale ubytek ten jest pozornym, skoro lata 
wojenne dobitnie wykazały, że na takim „polskim" 
żywiole Polska polegać nie może. Możemy więc, 
oparci o wyniki ostatniego spisu zbadać najpierw 
ze stanowiska statystyki ludnościowej, jak przedsta­
wiają się widoki wyborcze dla Polaków w Małopolsce 
Wschodniej, a raczej w trzech województwach wschod­
nich.

Okręgi wyborcze nie zupełnie pokrywają się 
z obszarem województw. Wyłączamy więc z na­
szych rozważań trzy powiaty zachodnie, należące 
do województwa lwowskiego, ale położone poza 
Wisłokiem i zaliczone do okręgu wyborczego jasiel­
skiego, mianowicie powiaty : tarnobrzeski, strzyżowski 
i kolbuszowski. Tak ograniczona Małopolska Wschod­
nia ma ogółem 60 powiatów' i miasto stołeczne 
Lwów. Oprócz Lwmwa jest na tym obszarze 6 po­
wiatów polskich, mających nad 82 proc. ludności 
polskiej (Rzeszów, Brzozów, Krosno, Łańcut, Nisko) 
i również 6 powiatów ruskich, mających nad 82 
proc. ludności ruskiej (Bohorodozany, Peczeniżyn, 
Śniatyń, Kosów, Kałusz, Skole); reszta powiatów, to 
obszar o narodowości polsko-ruskiej, bądź z prze­
wagą ludności polskiej (Jarosław, Lwów powiat, 
Przemyślany, Trembowla, Skałat, Tarnopol, Kamionka 
Strumiłowa), bądź o większości chwiejnej (Przemyśl, 
Cieszanów, Mościska, Czortków), bądź o mniejszości 
polskiej ponad 40 proc. (Buczacz, Podhajce, Zbaraż, 
Sambor, Rudki, Zborów, Brzeżany), następnie o mniej­
szości nad 30 do 40 proo. (Husiatyn, Złoczów, Sokal, 
Zaleszczyki, Brody, Borszczów, Kołomyja, Radziechów, 
Rohatyu, Stanisławów). Tylko w 12 powiatach Ma­
łopolski Wschodniej ludność polska liczy mniej niż 
30 proc. ogółu mieszkańców.

Na obszarze tym ordynacja wyborcza wyznacza 
9 okręgów wyborczych. Miasto Lwów otrzymało 
tylko 4 mandaty, z tych wedle cyfr statystycznych 
3 mandaty powinni otrzymać Polacy, 1 mandat mniej­
szość narodowa. Okręg Rzeszów, Jarosław, Prze­
worsk, Łańcut, Nisko ma 7 mandatów na 486,242 
mieszkańców, z tych 415.695 ludności polskiej, 70.547 
ludności niepolskiej, głównie żydów i Rusinów. 
Wszystkie 7 mandatów powinny przypaść Polakom, 
gdyż niepodobna przypuścić ścisłej solidarności wśród

pstrokacizny niepolskiej, potrzebnej dla zdobycia 
jednego mandatu. Okręg Przemyśl, Dobromil, Sa­
nok, Brzozów, Krosno ma 6 mandatów na 479.381 
mieszkańców, z tych 284,846 Polaków i 194.535 
mniejszości narodowych. Statystycznie 4 mandaty 
przypadają Polakom, 2 innym. Okręg Lwów powiat, 
Sokal, Żółkiew, Rawa ruska, Jaworów, Cieszanów, 
ma 7 mandatów na 606.161 ludności, w tem 230.900 
polskiej i 376.261 niepolskiej. Statystycznie Polacy 
powinni otrzymać niespełna 3 mandaty, Rusiny 4 
mandaty pełne z drobną nadwyżką głosów. Okręg 
Sambor, Lisko, Rudki, Mościska, Gródek Jagielloński 
ma 6 mandatów na 482.874 ludności, w tem 180.381 
polskiej, a 302.493 niepolskiej. Statystycznie przy­
padają na Polaków 2 mandaty z nadwyżką, na Rusi­
nów 3 mandaty z nadwyżką Okręg Złoczów, Zborów, 
Kamionka Strumiłowa, Brody, Żydaezów, Brzeżany, 
ma 9 mandatów na 833.972 ludności, w tem 320.022 
polskiej i 513.950 niepolskiej. Statystycznie przypa­
dają Palakom 2 i pół mandaty, innym 6 i pół man­
datów. Okręg Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Do­
lina, Kałusz ma 6 mandatów na 550.158 ludności, 
w tem 139.486 polskiej, 410.672 niepolskiej, statysty­
cznie przypada na Polaków 1 i pół mandatu, na 
innych 4 i pół mandatu. Okręg Stanisławów, Tłumacz, 
Bohorodęzany, Nadworna, Kołomyja, Horodenka, 
Śniatyn, Kosów, Przeuiżyn ma 9 mandatów na 
775.692 ludności, z tej 164.631 polskiej i 611.061 
niepolskiej. Statystycznie przypadają na Polaków 2 
mandaty, na innych 7 mandatów. Nakoniec okręg 
Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat, Podhajce, 
Czortków, Buczacz, Husiatyn, Borszczów, Zaleszczyki 
ma 10 mandatów na 864.496 ludności, w tem 395.437 
polskiej i 469.059 niepolskiej. Statystycznie przy­
pada na Polaków 4 i pół mandatów, na innych 5 
i pół mandatów.

Ogółem na 64 mandatów przypadają na Polaków 
28, na innych 32 mandaty statystycznie pełne, 4 
mandaty wątpliwe powinny być statystycznie poli­
czone Polakom jako stronie jednolitej narodowo 
wobec bloku „mniejszości narodowych", tak, że na­
wet statystycznie Polacy mogą osiągnąć 32 czyli 
połowę wszystkich mandatów na tym obszarze. 
W tym samym stosunku statystycznie rozdziela się 
także mandaty do senatu, których na 3 województwa 
Wschodniej Małopolski przypada 18.

Tak przedstawiają się widoki na podstawie cyfr 
statystycznych. Czy jednakowoż Polacy nie mogą 
w tym kraju liczyć wcale na swój tradycyjny wpływ 
kulturalny, na asymilaoyjną siłę swego żywiołu, na 
wpływ swej idei państwowej, która nie może pozo­
stać obojętną spokojnej ludności ruskiej i żydow­
skiej ? Skoro za czasów austrjackich polscy kandy­
daci, jak Zamorski, śp. Skarbek, śp. Dębski i in., 
mimo statystycznej większości Rusinów uzyskali 
w swoich okręgach znaczną większość przeciw kandy­
datom ruskim i ukraińskim, dlaczegożby ten objaw w 
niepodległem państwie polskiembył niedoścignionym?

Idźmy więc do wyborów z ufnością i wiarą 
w siły własne i.w moc twórczą naszej idei państwowej. 
Jeżeli sami Polacy niezgodą partyjną, zawiścią lub 
niedołęstwem nie zaszkodzą sprawie wyborów, to 
z pewnością żywioły wrogie naszemu państwu 
w Małopolsce Wschodniej, przewagi nie osiągną.

Stanisław Głąbiński.

Lichwa.
Nasze położenie gospodarcze napawa ludzi my­

ślących ciągłą troską. Od czasu ustąpienia gabinetu 
Ponikowskiego ciągły spadek naszej waluty w sto­
sunku do walut wysokowartościowych. Słabą pociechą 
dla nas jest polepszenie się znaczne w stosunku -do 
marki niemieckiej, bo jej katastrofalny spadek ozna­
cza nic więcej, jak wzmożenie się konkurencji nie­
mieckiej wobec nas.

Mimo naszej małowartościowej marki produku­
jemy już drożej jak Niemcy. Najdrastyczniejszym 
przykładem jest węgiel górnośląski, który na polskiej 
części Śląska jest dzisiaj mk. 150 niemieckich na 
tonie droższym, niż na stronie niemieckiej Śląska 
Górnego.

Trudno się dopatrzyć przyczyny tego przykrego 
zjawiska. Tak jak węgiel, tak też inne zasadnicze 
surowce w Polsce, jak żelazo, zboże i inne produkty 
rolne tak wysoko stoją w cenie, że przeróbczy prze­
mysł nie może się rozwijać, bo produkty gotowe są 
za drogie.



Podczas gdy nasze wytwórnie cierp ią  w p rze ­
ważnej części na b rak  zamówień i zbytu, wciska się 
tow ar zagraniczny, legalnie i nielegalnie do Polski.

Przez zniesienie gran icy  celnej Ku Gdańsku oraz 
przyłączenie G órnego Śląska do Po lsk i  powstały na 
dwjuch krańcach  Rzeczypospolitej wielkie dziury, 
k tórym  nasze s traże  celne rady  nie dadzą.

W iadom em  zaś jest, że cała gran ica  dawniejsza 
austr jacka jest nieszczelną i dzięki tem u zalewa się 
Małopolskę tow aram i czeskimi i austrjackiem i, któ­
ry ch  znaczna część napewno nie opłaciła się naszemu 
skarbowi.

Tymczasem mimo rzekomej inflacji znaków 
obiegowych, k tó rą  się zwalcza z rozm aitych  stron, 
w' k ra ju  zaczyna brakować pieniądza, czyli monety 
obiegowrej. C ierpią  na tern p rzedsięb iors tw a p rzem y ­
słowe, k tó ry ch  kapitały obrotowe się kurczą  w m iarę 
spadku wartości m arki, cierpi rzetelny handel i dalsze 
gałęzie gospodarstwa.

Na tern polu zaczęła się od dłuższego czasu nie­
zdrow a konkurencja  między insty tucjam i bankowy- 
mi, k tórych  zadaniem ma być regulacja obro tu  p ie­
niężnego.

Ponieważ pieniędzy b ra k  coraz większy, s topa 
kredytow a zaczęła się podnosić, co nie b3' łoby  ob ja­
wem anorm alnym  zresztą, gdyż napięcie na .rynku 
pieniężnym  m ożna tylko zwalczać podw 3'ższeniem 
dyskontu. U nas jednak wychodzi to n ietylko poza 
ogólnie znane norm y, lecz p rzyb ie ra  dzisiaj rozm ia ry  
groźnej lichwy, zagrażającej w swych skutkach ca­
łemu życiu gospodarczemu.

Namnożyło się mnóstwo banków i kantorów  p ie­
niężnych, k tórych  liczba nie staje w żadnym s tosun­
ku do środków, jakimi rozporządzają,  ani do zapo­
trzebow ania  takich instytucyj. Kapitaliści p ryw atni 
wycofują swoje depozyty z banków i ro b ią  in teresy  
na własną rękę. Operacje takie przynoszą wcale po­
kaźne zyski.

Mamy takich dobrodziejów, k tó rzy  pożyczają 
przemysłowcom i kupcom  pieniądze, b iorąc d ro b n o ­
stkę 20 proc. miesięcznie.

Inn i odciągają sobie z g ó ry  da wno 25 proc. poza 
norm alnym  procentem. A co najgorsza  znajdują się 
n iestety tacy kupcy i przemysłowcy, którzy takie 
procenta  opłacają.

Nie dziw, że w bankach nie grom adzą się już te 
rezerwy, aby w um iarkow any sposób mogły być wy­
korzystane przez potrzebujących kredytów, natom iast 
okazuje się coraz większy b rak  gotówki.

Idąc więc z prądem  i banki rozpoczynają pod­
wyższać stawki za depozyty i p rocenty  od kredytów 
w sposób nieznany dotąd w krajach z u regulow anym  
system em  gospodarczym .

Na dowód niech posłuży cyrku la rz  komunalnego 
Banku Kas Oszczędności w Pozuaniu, k tóry  obecnie 
oferuje kasom kom unalnym  następujący  procen t od 
depozytów : za 3 dniowem wypowiedzeniem 5 proc., 
za 14 dnlow. wypow. 7 proc., za 30 dniow. wypow. 
8 proc., za 3 mies. wypow. 10 proc., za 6 mies. w y­
pow. 12 proc., za 12 mies. wypow. 14 proc.

Zaś niedawno tu egzystujący Bank Zjednoczenia, 
filja w Toruniu , rozsyła  do Spółek pożyczkowych 
i Banków ludowych zaproszen ia  do składania u niego 
depozytów, dając za wkłady : za natychm. wypow. 
15 proc., za mies. wypow. 17 proc., za kwart, wypow. 
18 proc. za półroczn. wypow. 19 proc., za rocznem  
do 1 miljona mk. 20 proc., za rocznem  ponad 1 milj. 
22 proc.

Zapytać się wolno, ile taki bank, dający 22 proc. 
od wkładów, oblicza procentów  od kredytu. Zapytać 
można dalej, czy sfery  Z. Z. P., stojące za tym b an ­
kiem, operującym  oszczędnościami robotników, myślą, 
że w ten  sposób przyczynią  się do uzdrowienia s to ­
sunków gospodarczych  ?

Przecież to każdem u wiadomo, że to szalone 
podrożenie kredytów  odbija się wyłącznie tylko na 
towarze, począwszy od chleba, a skończywszy na 
odzieży.

Ten tow ar m a dzisiaj w ytrzym ać wszystkie 
2 wyżki robocizn, pensyj, stopy procentowej, frachtów 
kolejowych, opłat pocztowych, bezpłatnych urlopów, 
olbrzymiej akcyzy, zaczem idą podrożenia wszystkich 
innych szczegółowych ar tykułów  i wydatków.

Nasze sfery  gospodarcze  i rządowe winny tym 
objawom specjalną uwagę poświęcić i dążyć do 
uzdrow ienia stosunków, póki położenie nie jest bez 
wyjśoia.

Brak leiouiośil w gospodane rządowej.
Zam ierzenia w dziedzinie sanacji naszych s to sun­

ków finansowych idą w dwóch k ie ru n k a c h : likwidacji 
n iek tórych urzędów i zredukow ania nadm iernej ilości 
urzędników o,raz w yzyskania bogatych, a dotychczas 
prawie nietkniętych źródeł podatkowych. Poza tern 
Rząd, chcąc u trzym ać rów now agę w budżecie pań­
stwa, rozpoczął walkę z drożyzną. W alka ta musiała 
pozostać bez rezu lta tu f  ponieważ Rząd nie miał żad­
nego skutecznego środka w ręk u  w celu zwalczania 
drożyzny. Zresztą  kwestja d rożyzny  w Polsce jest 
raczej zagadnienia zubożenia pewnych w arstw  spo ­
łecznych, zaś skarbu  państw a w pierw szym  rzędzie. 
Kwestja należytego wyzyskania wszystkich źródeł 
podatkowych napotyka na znaczne trudności, nawet 
pomimo pełnomocnictw udzielonych przez Sejm Mi- 
n istr .  Skarbu. Obecnemu Min. Skar.  niewątpliwie 
t ru d n o  będzie przeprow adzić zwiększenie podatków, 
tem bardziej, że przedłożenia podatkowe wpłyną do 
Sejmu w przeddzień wyborów, a więc w okresie, 
k iedy in teres  poszczególnych g rup  może być s ta ­
wiany ponad in teresem  Skarbu.

Lecz chodzi nam tu ta j  o co innego, mianowicie
0 zwrócenie uwagi na ciekawe prak tyk i w związku 
z likwidacją n iektórych urzędów oraz zredukow a­
niem nadm iernej liczby urzędników w celu odciążeiiia 
w ten sposób S karbu  Państwa. W tej dziedzinie na j­
łatwiej było osiągnąć pewne rezultaty , to też istotnie 
zredukow-ano w poszczególnych m inisterjach ilość 
urzędników oraz postanowiono zlikwidować niektóre 
urzędy. Lecz od postanowienia do wykonania drogą 
daleka. Zrozumiałem  jest dla każdego, że urzędu  
nie m ożna zlikwidować w ciągu 24 godzin, lecz 
nasze u rzędy  likwidują się całeini miesiącami a n a ­
wet latami, co zupełnie niepotrzebnie obciąża Skarb. 
Dlatego też na szybkie przeprow adzanie likwidacji 
urzędów' należy zwrócić baczną uwagę.

Dużo byłoby do zrobienia  w dziedzinie uproszcze­
nia organiczacji poszczególnych Ministerjów. Niestety, 
szczupłe ram y  a r tyku łu  nie pozwalają omówić tego 
ważnego i in teresującego z punktu  widzenia rac jo ­
nalnej i oszczędnej organizacji zagadnienia. Nie 
m ożna jednak pominąć p ro jek tu  zorganizowania no ­
wego M inisterjum Reform Rolnych, k tóre  przejęłoby
1 rozszerzyło  agendy Głównego Urzędu Ziemskiego. 
Będzie to dodatkowe obciążenie S karbu  Pań3twa 
wt in teresie  drobnej własności rolnej, a więc tej 
licznej i zamożnej grupy , która, korzysta jąc ze 
świadczeń Państwa, obciążana jest na  rzecz tegoż 
Państw a minimalnemi opłatami.

Bardzo ciekawem zjawiskiem z punktu  widzenia 
celowości zarządzeń w dziedzinie sanacji s tosunków 
finansowych Państwa i odciążenia S karbu  jest p rze ­
noszenie w stan  spoczynku urzędników starszych. 
Urzędnicy ci w znacznej większości, będąc w pełni sił 
oraz posiadając dużą prak tykę , zdobytą d ługoletnią 
mogliby jeszcze kilka lat pracow ać z pożytkiem dla 
Państwa. Z chwilą przeniesienia ich w stan spoczynku, 
spada na Skarb  obowiązek wypłacania em erytur.  
Z jednej więc s trony  Rząd s ta ra  się odciążyć Skarb, 
likwidując urzędy i reduku jąc  nadm ierną  ilość u rzęd ­
ników, z drugiej zaś, obciąża Skarb, powiększając 
n iepotrzebnie liczbę urzędników  emerytów. Tak 
wygląda celowość zarządzeń władz.

Wiktor Gomulicki. v

Biały sztandar.
Ludzkości żeńce, plon bogaty,
Znosimy z trudem  w ,cudzy próg...
Lecz przyjdzie dla nas dzień wypłaty :
P łatnikiem wówczas będzie B ó g !
P łatnikiem  wówczas będzie B ó g !

Dalej więc, dalej więc wznieśmy śpiew 
Z sz tandaru  swego pełni chwały —
O b cy  m u  ze m sty  sza ł ,  g r z e s z n y  gn iew  
Miłości zrodził go siew —
A kolor jego śnieżno-biały,
Bo go nie plami bliźnich krew !

Nic nie upadla bardziej duszy,
Niż nienawiści wstrę tny jad...
Co złe, dłoń Boża sam a skruszy,
Co dobre  uczci Bóg i ś w ia t !
Co dobre  uczci Bóg i świat !

Dalej więc, dalej itd.

Gmach samolubstwa już się wali,
Zburzyła  go C hrystusa  moc.
Gdy będziem z Bogiem pracowali,
P ierzchnie przed słońcem fałszu noc !
P ierzchnie przed słońcem fałszu noc !

Dalej więc, dalej itd.

Precz ze strzelbami, sz ty le tam i!
Niech zginie gwałt i rzeź i m ord !
C hrystusa  znamię rządzi nami.
Nie pójdziem śladem dzikich hord  !
Nie pójdziem śladem dzikich h o rd  !

Dalej więc, dalej itd.

Ufajmy, praw da fałsz zw ycięża !
Zawsze ustąpił  dniowi cień!
Ten, co świat podbił bez oręża !
I nam trium fu ześle dzień !
I nam tr ium fu ześle dzień !

Dalej więc, dalej itd.

Odezwa W. Korfantego.
R o d a c y !

W edpowied?i na ogłoszoną przezemnie w gaze­
tach odezwę, zapraszającą ludzi dobrej woli do 
w spółpracy  ze m ną w sprawie w yborów  do Sejmu 
wojewódzkiego i Rzeczypospolitej o trzym ałem  ze 
wszystkich s tron  G órnego Śląska tyle listowych 
i ustnych dowodów trosk i o dobro  Ojczyzny — tyle 
objawów chęci do bezinteresownej służby publicznej 
o raz serdecznych wyrazów przyjaźni i przywiązania 
do mnie, że tylko na tej drodze wszystkim mogę 
podziękować.

W najbliższych dniach o trzym acie wszyscy 
listowne zaproszenie na zebranie w Katowicach, na 
k tóre  wszyscy się wstawcie. Na zebran iu  tern om ó­
wimy wspólnie położenie polityczne i gospodarcze 
na G. Śląsku i w Polsce naradzim y się nad ś ro d k a­
mi, służącemi do nap raw y  stosunków panujących 
i do u trw alen ia  bytu Rzeczypospolitej.

Wszystkie listy, k tó re  o trzym ałem  świadczą 
o tern, że jesteście zdecydowani nie dopuścić do

tego, aby ludzie małego rozum u i bez serca dla 
zaspokojenia własnych ambicyj i napełn ien ia  sobie 
kieszeni zm arnow ali owoce naszej ciężkiej pracy, 
wieloletnich prześladowań, naszych kaźni więzien­
nych i k rw i obficie . p rze lanej w walkach o wy­
zwolenie.

Niechaj tymczasem każdy w swojeni kółku 
p racuje nad uświadomieniem swych przyjaciół, aby 
się gotowali do walki o Polskę narodow ą i chrześc i­
jańską, o Polskę praw orządu  i mocarstwową.

Wojciech Korfanty.
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Teror na Śląsku Opolskim.
Prześladow ania  nieszczęśliwej ludności polskiej 

na Śląsku Opolskim trw ają  w dalszym ciągu. Władze 
niemieckie, policja, bandyci,  orgeschowcy ram ię przy  
ram ien iu  stanęli koło siebie i za wszelką cenę posta­
nowili usunąć Polaków ze Śląska Opolskiego.

Grabieże, znęcanie się, m ordy, podpalania, dew a­
stacje i wandalizm — oto litanja tych środków, 
jakich używają dla osiągnięcia swojego bestja lskiega 
celu „szlachetni i ku ltu ra ln i Niemcy*1.

Ostatnio nadszedł znowńż cały szereg wiado­
mości o zbrodniczem  postępow aniu  niemieckich ban d y ­
tów, z których najcharak terystyczniejsze p rz y ta cza m y :

1. W połowie sierpnia  b. r .  na gospodarstw o 
ro ln ika Walentego O ra tka  w Loni powiatu gliw i­
ckiego napadła banda Orgeszowców. W padłszy do 
ogrodu, bandyci pozrywali wszystkie jabłka z drzew 
ogólnej wagi z gó rą  10 centnarów. S tra ty  wynoszą 
z g ó rą  15 tysięcy m arek  niem.

2. Dom górn ika  C im orka w Zaborzu-Poręba  p o ­
wiatu zabrskiego był n ie jednokro tn ie  napadany przez 
orgeszowców, meble były  niszczone i rozkradane, 
mieszkańcy zaś teroryzow ani.  W dniu  4 s ierpnia b. 
r. bandyci napadli ponownie pod dowództwem nie ja­
kiego Mendla z P o ręby  i, wyważywszy drzwi pozo­
stałe rzeczy, znajdujące się w mieszkaniu wyrzucili 
na podwórze.

3. Na robotn ika  Pawła Kubika z Zabrza bandyci 
niemieccy już dawno ostrzyli  zęby, chcąp go konie­
cznie pochwycić i zamordować. Kubik otwarcie stał 
za Polską i podczas plebiscytu jawnie głosił, że jako 
Polak będzie za nią głosował. Z powodu ciągłych 
prześladow ań musiał opuścić Zabrze i przesiedlić  się 
do Polski. Pomimo tego, p racy  swojej na kopalni 
w Sośnicy nie zaniechał i codziennie przochodził 
w tym celu granicę. W dniu  8 s ierpnia  b. r. n an ie -  
mieckiem te ry to rjum  napadła na niego banda O rg e ­
szowców, uzbrojonych w gumowe pałki i kije i po ­
częła znęcać się nad nim. Zawdzięczając tylko swojej 
zręczności, Kubikowi udało się ujść nieszczęścia. 
B andycś^ jednak  nie dali za w yg ra n ą .  vV d n iu  16 
s ie rp n ia  p rzy ła p a li  go ponownie, w drodze do p ra ­
cy tym  razem  poblili go niemiłosiernie.

4. W dniu 7 sierpnia b. r. na braci Piotra, Jan a  
Kosów i Konstantego Suchego idących z Racławiczek 
do Ścigowa powiatu Miasteczko (Neustatt) napadła 
banda orgeszowców uzbrojonych w rew olw ery  i gu ­
mowe pałki, między k tórym i byli : Jo h an n  Chowanietz, 
Germaun, Piecha, Jo h an n  Popiołek, Smyrczek, Gąsior 
i inni z Racławiczek. Pomimo stawianego zaciekłego 
oporu  ze s trony  trzech Polaków, bandyoi pobili ich 
dotkliwie.

Takie są obrazki i lustru jące zapewnioną przez 
Niemców „troskliwość i opiekę** nad mniejszością 
polską.

Sprawa wydalań z Gdańska.
Ja k  się ze źródeł gdańskich  dowiadujemy, k o m ­

prom is  zaw arty  między Polską a Gdańskiem w s p ra ­
wie wydalań obywateli polskich ma treść  nas tępu­
jącą :

O ile Rząd gdański chce wydalić obywatela 
polskiego, musi — z wyjątkami poniżej podanym i — 
zawiadomić o tern Generalnego Komisarza, k tóry  
w przeciągu  czterech tygodni ma praw o założyć 
sprzeciw. W razie założenia sprzeciwu, w oiągu 
tygodnia rozs trzyga  sp raw ę  W ysoki Komisarz Ligi 
Narodów. Jeś li  W ysoki Komisarz orzeknie w danym  
wypadku po myśli Gdańska, wówczas wydalony oby­
watel polski winien zaraz opuścić te ry to rjum  g d ań ­
skie, przyczem jednak Rząd Polski ma praw o d a l­
szego rek u rsu  — nie wstrzymującego wydalenia — 
do Rady Ligi. To samo prawo rek u rsu  ma Gdańsk, 
o ile decyzja W ysokiego Komisarza jest dla niego 
niekorzystna , ale obywatel polski wówczas zostaje 
w Gdańsku.

Od tej zasady są następujące w y ją tk i : W w y­
padkach niecierpiących zwłoki i niewątpliwych, szoze- 
gólnie zaś, jeśli obywatel polski został prawom ocnie 
ukarany  przez sąd, lub zachodzi podejrzenie  k a ry ­
godnego czynu uzasadniającego wniesienie skargi, 
dalej, jeśli obywatel ten zagraża w wysokim stopniu 
zdrowotności, lub też jest ciężarem dla dobroczyn­
ności publicznej, względnie nie wykaże regu la rnego  
dochodu wysokości wsparcia  dla bezrobotnych w tych 
wszystkich wypadkach Rząd Gdański może wydalenie 
przeprow adzić  zaraz, musi jednak  zawiadamić o tern 
Komisarza Gen. Rzeczypospolitej, k tó ry  ma praw tf 
przeciw wydaleniu wnieść rekurs ,  jednak  bez mocy 
wstrzymującej.

O ile wydalony obywatel polski będzie chciał 
wrócić do Gdańska, musi zwrócić się w prost  lub 
przez Rząd Polski do Rządu Gdańskiego. W razie 
odmowy Rządu Gdańskiego, Rząd Polski ma prawo 
re k u rsu  do organów Ligi Narodów.



Najistotniejszą rzeczą w tem załatwieniu sprawy 
jest,to , że dotychczas Senat Gdański nie uznawał 
obowiązku uprzedniego zawiadomienia Komisarza 
Gen. Rzplitej i osiągnięcia porozumienia wydalenia,
leez przeprowadzał wydalenie odrazu sam, zostawiając 
możność rekursu  praktyczne bezwartościową, a obec­
nie poza wyjątkowymi ściśle określonym i wypadkami 
wydalenia na własną rękę bez zgody Komisarza Gen. 
Rzplitej lub rozstrzygnięcia Wys. Komisarza Ligi 
Narodów mają być uchylone.
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Przechadzka po placu wystawowym 
„Targów Wschodnich1*.

Lwów, w sierpniu.

W skwarny, słoneczny dzień lipcowy wybrałem 
się do parku Kilińskiego by zobaczyć co „Wielki 
Lwów" przygotowuje na święto swego współudziału 
w handlu europejskim , jako po imprezie zeszłorocznej 
zabiera się obecnie do II. „Targów W schodnich". 
Ul Zapewniam, że podczas dwóch lat swej nieobec­
ności w nadpełtwiańskim grodzie dużo wiele się 
w nim zmieniło do uiepoznania, prawie, i niestety 
przeważnie na niekorzyść polskiego Verdun. Centrum 
państwa i zachodnie jego kresy poczęły się nami 
interesować nanowo dopiero w chwili, kiedy barwne 
plakaty pierwszych „Targów W schodnich" przypom ­
niały im, że chęci do pokojowej pracy u nas jest 
wiele i że należy tylko zbiorowo poprzeć te usiło­
wania, aby Lwów stanąć mógł godnie w rzędzie 
czynnych ośrodków gospodarczych wśród których 
należne miejsce ze względu na historyczną jego 
tradycję i dogodne położenie geograficzne zająć 
powinien.

Przyznać trzeba że samo miejsce pod Targi 
W schodnie jest bodaj czy nie najpiękniejszym  punk­
tem peryferji miejskich. Rozległa polana ua Stryj- 
skim wzgórzu, z którego odsłania się widok na całe 
miasto, z Chełmnami wieżyc u stóp przeciwległej 
Góry Zamkowej z Kopcem Unji Lubelskiej w głębi, 
ujmuje dekoratywnie w  ram y naturalnej zieleni do­
godny teren, który  dźwigać ma odtąd kamienie wę­
gielne naszego handlowego rozwoju.

U samego wejścia po lewej stronie wyrósł w tym 
roku jak z pod ziemi pawilon adm inistracyjny „T ar­
gów W schodnich", którego umieszczenie w tem sto- 
sownem miejscu umożliwi interesentom  zasiągnięcie 
zaraz na wstępie wszelkich potrzebnych informacyj.

Za nieśm iertelnem i Racławicami z obu stron 
murowanego pawilonu Polskiego Banku Przem ysło­
wego stanęły cztery boczne pawilony w miejsce ze­
szłorocznych prowizorycznych hangarów . — Opodal 
w sąsiedztwie Pawilonu Ziemskiego Banku K redyto­
wego wzniósł Krakowski Bank Małopolski dla espo- 
natów swoich zakładów fabrycznych przestronną 
św ie tlis tą  halę, z rzędami, w ysok ich  o k ien  łukowych 
wszystkich czterech ścianach.

Atrakcją i nowością tak pod względem planu 
budowy jak i sposobu rozmieszczenia jest obecny 
Centralny Pawilon II. „Targów W schodnich", budo­
wany przez Polskie Towarzystwo Budowlane.

Pawilon staje na przestrzeni 5400 mtr. kw. zaj­
mie zatem na wystawie pod względem obszaru 
pierwsze uńejaee. Nadano mu kształt półkola, którego 
boczne skrzydła otoczone są podcieniową kolumnadą, 
a główmy korpus dźwiga w środku kopułę zamyka­
jącą perspektywiczną głębię całości. Twórcy projektu 
nowego centralnego pawilonu mogą być śmiało du­
mni dla swego dzieła.

Pod względem zrozumienia potrzeb i celów, któ­
rym  ma służyć, zakrojono go na modłę więcej niż 
europejską. Poza czystą architektoniczną stroną bo­
wiem podziwiać zaprawdę trzeba zastosowany tu 
praktycznie system podziału miejsc, przeznaczonych 
pod poszczególne gatunki eksponatów. Główny kor­
pus budynku obejmuje jednolitą halę, która zajmie 
przem ysł metalurgiczny, boczne skrzydła natom iast 
podzielone będą na szereg osobnych zamkniętych ko- 
ji, wewnątrz zaś półkola staną pod gołem niebem na 
przestrzeni 5600 mtr. kw. okazy maszyn rolniczych.

Na tyłach pawilonu przy dojazdowym torze kole­
jowym rośnię jak na drożdżach świeży pawilon firm 
transportow ych „Polbal i- H artw ig" z ram pami wy- 
łado wczemi, które ułatwią dostawę nawet najcięższych 
eksponatów działu maszynowego.

Pozatem w towarzystwie nowego kolosu nie stra- 
eiły nic zgoła ze swego uznanego już piękna zeszło­
roczne pawilony „Nafty i Pacykowa", oryginalny ryg 
naftowy „Dąbrową" i sympatyczne, wśród ani sosno­
wych ukryte kioski, zestrajające się z wdziękiem z 
estetyczną całością wystawy. Z nowych w stylu ka­
pliczki wiejskiej w śród zieleni zbudowany kiosk fir­
my „Żeleńskiego" nęcić będzie oko barwnemi w itra­
żami.

Nic też dziwnego, że przy tej wytężonej pracy  
poszczególnych wystawców i samego Zarządu T ar­
gów, zagranica i ta z nas tylekroć razy niezadowo­
lona jej opinja, odnosi się do Targów z coraz większym 
dla pracy i celów ich szacunkiem. Z Jugosławji p ro ­
ponują obecnie urządzenie wystawy afiszów, druków 
reklamowych, prospektów i wywieszek miejscowości 
klimatycznych i zdrojowisk Królestwa B. H. S., do 
której to prośby spodziewać się należy, Zarząd chę­
tnie się przyczyni. Udobruchani rozpoczęciem roko­
wań o trak tat handlowy Niemcy nawołują do stwo­
rzenia u nas łącznika dla’wymiany handlowej Wschodu 
z Zachodem, licząc na uzyskanie dogodnych warunków 
tranzytu. Na jarm arku jesiennym  w Libercu (Rei- 
ohenberg) otrzym ały Targi osobną koję reklamową, 
k tóra przyczyni się niewątpliwie do spopularyzowania

ich zagranicą a ua jarm arku w Rydze dzięki'zorga- 
nizowaniu przez Tow. Baltic.-Pol., osobnego działu 
polskiego, kupiectwo łotewskie zainteresowawszy się 
naszym przemysłem, przyjęło zaproszenie na I I  Targi 
lwowskie, z którego niewątpliwie skorzysta. P rojek­
towana przez poselstwo nasze w Bernie Szwajo, 
w tym roku wyoieczka szwajcarskich przemysłowców 
i kupców na IŁ  Targi, znajduje się na drodze po­
myślnego dojścia do skutku, a zażyłość stosunków 
naszych z F rancją  i Belgja i życzliwa opinja ich 
prasy stw ierdzająca zgodnie, że Targi są jednym 
z wybitniejszych etapów' na drodze do odrodzenia 
polskiego życia gospodarczego, rokują obecnie tej 
imprezie jak najlepsze widoki.

K B O N 1 K A .
D ziś: Bronisława
Ju tro  : Rozalji p.
Wschód słońca 5,21, zachód 18,33.
Długość dnia 14,09. Ubyło 3,89.
Z eb ra n ie  T ow . P r z e m y s ło w c ó w  odbędzie się 

w niedzielę, dnia 3. września, o godzinie 8-mej wieczorem 
na sali św. Ducha. Zarząd.

2 0 0  e n p e e r o w c ó w  - a g ita to r ó w  wyjeżdża, jak nam 
donoszą do Królestwa, Małopolski i do naszej dzielnicy, 
aby panom enpeerowcom przyjść z „gębami" na pomoc. 
Biedacy ci — nie wiedzą widocznie jaką to robotę poleco­
no im wykonać. Lecz jak to Niemcy mówią: „Fuer Geld 
macht man alles" !

N a sz a  w a lu ta . Za 6 i pół centyma szwajcarskiego 
można dostać 100 jn k . polskich, to znaczy, że nasza marka 
zstąpiła na niziny, na jakich była przed rokiem. Dalsze 
drukowanie pieniędzy papierowych jest przyczyną, która 
tę zniżkę wywołała. Spadek naszej marki to niebezpieczeń­
stwo dostania się pod zależność -gospodarczą obcych, 
a pójdzie za tem zależność polityczna — tj. niewola 
i bolszewizm. Niechaj każdy podwyższający ceny wie o tem, 
że ściąga sobie samemu gardło powrozem.

N ie z w y k łe  z d a r z e n ie . W nocy z 28 na 29 sierpnia 
dworzec kolejowy w Częstochowie był widownią niezwy­
kłego zajścia, jak gdyby z sensacyjnego filmu am erykań­
skiego. Oto oczom pasażerów, tłoczących się w oczekiwa­
niu pociągu pospiesznego, przedstawił się naraz z goła nie­
codzienny widok : W górze ponad tłumem zawisła jakaś 
obnażona kobieta, której górna połowa ciała pozostała ukryta 
taflami dachu szklanego, wznoszączego się nad peronem. 
Ponieważ tajemnicze to zjawisko wzywało rozpaczliwie ra ­
tunku, służba kolejowa rozpostarła na ziemi kożuchy, wy­
niesione z magazynów służby kolejowej, na które kobieta 
się opuściła, nie odnosząc żadnego szwanku. Okazało się, 
że bohaterką tego dziwnego zdarzenia była pątniczka, licząca 
lat około 50, której jeden z urzędników kolejowych udzie­
lił noclegu w pokoju brygad kolejowych. PątniCzka pod 
wpływem psychozy wyszła w bieliźnie tylko na dach 
szklany, k tóry  załamał się pod nią, a kobieta zdołfta ocalić 
się od upadku, schwyciwszy się za d ru ty  telegraficzne 
i zawisła w tej niewygodnej pozycji.

G ab in et o  sy tu a c ji z a g r a n ic z n e j.
Warszawa, 1. 9. (Pat.) Rada ministrów na odby­

tem posiedzeniu doszła do przekonania, że w sytu­
acji zagranicznej niebezpieczeństwo już przeszło, 
a wobec tego nie zachodzi potrzeba uciekania się do 
jakichkolwiek nadzwyczajnych zarządzeń.

O w pływ y u rzęd ników  w  przyszłym  S ejm ie .
W arszawa, 1. 9. (Pat.) „Przegląd Wiecz." do­

nosi : Na ostatniem  zebraniu delegatów Stowarzy­
szenia Urzędników Państwowych, zarząd tegoż wy­
stąpił z wezwaniem vdo urzędników, aby tworzyli 
poza stowarzyszeniem  organizacje, któreby wzięły 
udział w wyborach, zapewniając urzędnikom  państ­
wowym wpływy w przyszłym  Sejmie.

P rzep u stk i dla R osjan na Targi w sch od n ie .
Lwów, 1. 9. (A. W.) Ministerstwo spraw zagra­

nicznych upoważniło wszystkie starostw a, położone 
na granicy rosyjskiej, do wydawania przepustek na 
wjazd do Polski z prawem pobytu we Lwowie w cza­
sie Targów W schodnich tj. od 5 do 15 bm., za opłatą 
5 tysięcy m atek polskich. Wjazd do Polski dozwo­
lony będzie tylko w punktach przejściowych na te ­
renie polskim.

W ypadek kolejow y.
Lwów, 1. 9. (Pat.) Dzisiaj nad ranem  pociąg 

osobowy 1416, idący z Podhajeo do Lwowa, wykoleił 
się pomiędzy stacjami Dunajów—Puszcze. Z podróż­
nych i personelu nikt nie ucierpiał.

R o zstrze la n ie  p etlu row czyk ów .
Charków, 1. 9. (A. W.) W Kijowie zakończył się 

proces przeciwko organizacji petlurowskiej, kozacza 
rada. 50 oskarżonych skazano na rozstrzelanie.

P rzed p od zia łem  Austrji.
Belgrad, 1. 9. (ft. W.) Urzędowo kom unikują : 

Tutejszy pełnomocnik rządu włoskiego złożył w  Mi­
nisterstw ie spraw zagr. w imieniu swego rządu na 
ręce upełnomocnionego m inistra Nescu następujące 
oświadczenie :

Włoska polityka w stosunku do Austrji kieruje 
się wyłącznie chęcią ścisłego wykonania Traktatu 
w Saint Germain, czego również spodziewa się i od 
innych rządów. Z tego powodu Włochy będą sprzeci­
wiały się jakimkolwiek zmianom status quo i wstrzy­
mają się od wszelkiej decyzji w spraw ie rekonstruk­
cji Austrji bez poprzedniego porozumienia się z są- 
siedniemi państwami.

N iem cy w opalach.
Berlin, 1. 9. P ruski prezydent ministrów, Braun, 

zwołał na dziś na nadzwyczajną naradę gabinetową,

wszystkich m inistrów, którzy prawie wyłącznie wy­
poczywali na wywczasach letnich. Tematem narad 
będzie „nędza gospodarcza" oraz wyszukanie środ­
ków na jej złagodzenie,.a dalej przygotowanie kam-
p an ji p rzec iw k o  p lad ze  lich w ia rsk ie j.

W pruskich kołach rządowych zapewniają, że 
jedynie -natychmiastowe przeprowadzenie bezwzględ­
nych zarządzeń może przynieść ulgę. W dniu dzi­
siejszym więc powzięte zostaną rozstrzygające 
uohwały,

U padek prasy n iem ieck iej.
Berlin, 1. 9. W ychodzące już od 90 lat pismo 

niemieckie „C uxhavener Tageblat" przestał z dniem 
dzisiejszym tyychodzić skutkiem trudnych warunków, 
jakie w przedsiębiorstwach drukarskich wytworzyła 
zawrotna drożyzna.

Ogłoszenia 
w Orędowniku Śmigielskim 

dają doskonały rezultat.

H o l o w a n i e  G ie łd o  Z i o ł o w e j  w  P o z n a n i u
a dnia 1. w rześn ia  1 9 2 2  r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.
Żyto 17500—1860.0 mk.
Pszenica 30500—3650G ,,
Jęczm ień — „

„ browar. 16600—17600 „
Owies 20000—21000 „
Mąka żytnia 70"/,

7 workami 31000—31500 „
Mąka pszenna 65°/0 53000—55000 „
Ospa żytnia —11800 „

„ pszenna —18000 „
Siano luźne 6200 „

„ prasowane 6800 „
Słoma żytnia luźna 4500 „

„ „ pras. 5000 ,.
U w agi: Podaż zwiększona, przy obrotach znacznych. 

Popyt konsumpcyjny na mąkę. Usposobienie spokojne.

Targ Rzeźni miejskiej w -Poznaniu* 
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek, 1. w rześn ia  1922 spędzono:
5 wołów, 32 buhaji, 64 krów i jałówek, 87 cieląt, 

332 tuczników, 18 owiec, 17 kóz, 424 prosiąt.

Za :
Płacono za 100 kg. żywej w ag i:
I. kl. II. ki. III. kl.
marek marek marek

Bydło . 
Cielęta . 
Tuczniki 
Owce .

48000-50000 
84000 -86000 
154000-156000

40000—42000
72000—76000
144000-146000

15000—16000

134000-136000

Prosięta za parę 46000—50000. 
Przebieg ta rg u : Ożywiony.

mm:
R edak to r: J u l i a n  T,y c z k a ,  Śmigiel. 

Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 8. 
Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

ie Druki
iii  z a l i r e s  M > u M i a  u i M z i i e ,

wykonuje i przyjm uje

Drukarnia Klóskowskiego w Śmiglu.

W ę g i e l  kamienny 
T o r f  

D r z e w o  opalowe
| d o s t a r c a  ty lk o  w agonam i

Biuro Fr. Świętego, Grodzisk
ul. B udow ska 62 . T elefon  9.



.Czytajcie i rozszerzajcie Orędownika Śmigielskiego'
<lOrędownik Śmigielski )>

w najbliższych dniach podawać będzie najświeższe wiadomości o ruchu 
przedwyborczym w ogólności a zwłaszcza w naszej dzielnicy.

Czytajcie i rozszerzajcie Orędownika Śmigielskiego".

Do  s p r z e d a n i a :  1
1 wóz, 1 konne grabie, 1 centryfuga,

1 żniwiarkaz ręcznem odrzucaniem,
1 pług do przesuwania, 1 ręczne grabie.

Hildebrand, Stare Bojanowo.

CZESŁAW SZYDŁOWSKI
V  t e l e f o n  5 7  LESZNO t e l e t o n  5 7  
u  ulica K o śc ia ń sk a  5 0 - 5 2 .B o m  MnszyN rolniczych

Poleca stale na składzie

-  msr wirówki
1 Aifa-Laval i PerfeKtmSm*
ass o d  6 0  6 0 0  iitrów

, ora z  w s z e lk i e  c z ę ś c i  d o  ta k o w y c h  ■ ■

= 2.

g i7 »
* 3U 3
3 a>
M0<C
Iff
7 1
jT-aO -1 W NN 0
2.2 
» \

Hadleśnittujo Panstuiouie Modni, poiu. liidszhw.
Sprzedaż drzewa

odbędzie się w drodze przetargu

we wiórek, d. 12 września br.
w  B ło tn icy  w lokalu p. P taka.  

Sprzedawane będą z Leśnictw. O iejn ica , S w .  
J ez io ro  i P r z e m ę t  w losach 3 do 20 metrów :
4 5  k locy  d ę b o w y c h  Ili. kl. =  4 2 ,4 3  rtt. kub. 

5 9 7  rn. p. s z c z e p ó w  s o s n o w y c h  
„ -d ę b o w y c h  
„ b rzo z o w y c h

p ie ń k ó w  s o s n o w y c h  
w a łk ó w  s o s n o w y c h  

„ b rzo z o w y c h
s z c z e p ó w  ak a cjo w y ch  
. g a łę z i  s o s n o w y c h  

i ja ło w c o w y c h  III. i IV. kl.
Zarazem zwracam uwagę, że z wolnej ręki opalu 

sprzedawać się nie będzie i że licytacja niniejsza 
najprawdopodobniej będzie ostatnią w tym roku 
w Błotnicy. — Drzewo na sprzedaż przeznaczone 
jest snolie i zimą 1921/1922 r. wyrobione.

Początek o godzinie 830 rano.
Państwowy Nadleśniczy,

Dwór Popowo Stare 1
przyjmie zaraz g

dobrze poleconego 5

153
7

200
5 0
2
1

1 25 łł

w ł o d a r z a i
Zgłoszenia osobiste. @

Koszta podróży się nie zwraca.

M H H

Dzwona i szppudm Felsen u. Speidien
do kół ma do nabycia hat abzugeben

A. Lowissohn, Poznań
Z w ie r z y n ie c k a  2 7 T el. 5 0 6 0 .

O

Poszukuje się s h i z q c q ,
która umie gotować i zajęłaby się gospodarstwem 

domowem za dobrem wynagrodzeniem.
— Zgłoszenia do Ekspedycji Orędownika. -

IHaKCEHEKEBHBBEEEgg^
LIWY do machin 
LiWĘ do w irów ek 
LIWĘ cylindrową 

n s a  SMARY na osie
p o l e c a  £ 2

M. Stachowiak. |

JanHain,Tech.Dent.
Śmigiel, ul. Mickiewicza 11.
p rzy jm u je  od  g o d z .  9  1 p r z e d  p o łu d n ie m

  i od  3 —7  p o  p o łu d n iu  — -------
v/ n ie d z ie lę  i ś w ię t a  o d  8 —10 p rzed  pał.

dla
i i s z t u e m  

z kauczuku I z metalu
Korony, Mostki  i P lomb owan ia  

Specjalność: 
W Y R Y W A N I E  Z Ę B Ó W  
 prawie bez  b ó lu .------

w©i O i f t t i i B k i
p r z y  koście le  katolickim.

J a

# • #

K osiarki, Żniw iarki, G rabie k o n n e ,  
b ry lo w n ik i ,  MSócarnie, M a n e i e  na  

ż y c z e n ie  d o  d o s ta w y .
Przyjmuje wszelkie

r e p e r a c j e
m a s z y n  i n a r z ą d z i  ro ln ic z y c h  t a l d e  g a r n i tu r ó w  
p a r o w y c h ,  C en try fu g  u /s z e ik ic h  s y s t e m ó w .

Polecam się jakaajlopszą i tanią obsługą

Wt. I l i a l e c k im m  uiarszfai reperaill maszyn coin.
ś m ig ie ł ,  n o w y  R ynek nr. 12.

b a n k  m ł y n a r z y
Zachodu, Ziem Polskich  

TOW. AKC.
Biura w własnym domu

Poznań, św. ITIarcin 39
płaci za depozytu:

za uiypainietfzeniem flzlennem 7 7 .
miesiyizn. io  , 
Huiartaln. 1 2 7 . 
pD M znem  14%  

16%

u

11

11

11

ti

11 11

Dom m a s y w n y  a  p iek a rn ią  i u r z ą d z e ­
n iem , s k ła d e m  k o lo n ja in y m ,  

z a b u d o w a n i e m  w p o d w ó r z u ,  
w ię k s z y m  o g r o d e m  o w o c o w y m  i w a r z y w n y m ,  na 
ż y c z e n ie  k i lk a  m ó rg  d z i e r ż a w y  ro li  w  d u ż e ]  w si  
k o ś c ie ln e ; ,  p ó l  g o d z .  o d  m ia s t a ,  o d le g le ]  b e z  k o n ­
k u re n c j i ,  z a r a z  n a  s p r z e d a ż .  C e n a  p o d łu g  u g o d y .

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je

M. Styza w Czaczu pow. Śmigielski.

2  s i ł y  b i u r o w e
przyjmie

BANK LUDOWY 
w ŚMIGLU

Zgłoszenia piśmienne z podaniem warunków.

o p u s z c z a m
na opraw ie

k a żd e j  
k sią żk i s z k o ln e j  
z a k u p io n e j  ty lko  

w  f i r m i e : 
Z a w o d o w a

K s i ę g a r n i a  
J. Skorupskiego,
p rz y  k o ś c i e l e  k a to l .

1 T

K a m y s z e k
j a s n y  (prawdziwy)
: do zapraw iania p szen icy  *♦

poleca najkorzystniej
Apteka w Śmiglu,
Z. CIESIELSKI, Telef. 11.

Spdlnlka z w ieksz.kapita­
łem  poszuk. w 

celu zakup.dobrze p ro sp eru ­
jącej drukaroi. J .  T y C i k j . 1

Wszelkie
::: DRUKI :::

w zakres drukarstwa
wchodzące 

wykonuje i przyjmuje 
Drukarnia 

Klóskowskiego.

Na s p r z e d a ż

2 wozy robocze 
i centryfuga

August Kórtner,
Robaozyna.

K a m y s z e k  
da zaprawiania pszenny

p r a  w d z i  w y
p o l e c a

St. K oteck i,  Ś m i f  ich


